
„Celnicy i nierządnice wchodzą przed wa-
mi do królestwa niebieskiego” – warto mieć
ten cytat z dzisiejszej Ewangelii w sercu.
Łatwo przychodzi ocenianie drugiego czło-
wieka, wywyższanie się czy oburzenie.
Krytyka innych może być nawet czymś
przyjemnym. Dzisiejsze Słowo Boże wzy-
wa nas do pokory. Jak pisał święty Paweł
w 1Kor 10,12: „Jeśli stoisz, bacz byś nie
upadł”. Pokora i świadomość, że przed
poważnymi grzechami chroni nas łaska
Boża, jest najlepszą postawą, abyśmy
mogli wytrwać przy Bogu. Niech biblĳne
ostrzeżenia będą dla nas przypomnieniem
i drogowskazem.

K O M E N TA R Z

ks. Maciej Raczyński-Rożek
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L I T U R G I A S Ł O W A
PIERWSZE CZYTANIE

Ez 18, 25-28
Czytanie z Księgi proroka Ezechiela

Tak mówi Pan Bóg:
«Wymówicie: „Sposób postępowania Pana nie
jest słuszny”. Słuchaj jednakże, domu Izraela:
Czymój sposób postępowania jest niesłuszny,
czy raczej wasze postępowanie jest przewrotne?
Jeśli sprawiedliwy odstąpił od sprawiedliwości,
dopuszczał się grzechu i umarł, to umarł z po-
wodu grzechów, które popełnił. A jeśli bezboż-
ny odstąpił od bezbożności, której się oddawał,
i postępuje według prawa i sprawiedliwości, to
zachowa duszę swoją przy życiu. Zastanowił
się i odstąpił od wszystkich swoich grzechów,
które popełniał, i dlatego na pewno żyć będzie,
a nie umrze».

Oto słowo Boże.

PSALM RESPONSORYJNY
Ps 25 (24), 4-5. 6-7. 8-9 (R.: por. 6a)

Wspomnĳ, o Panie, na swe miłosierdzie.

Daj mi poznać Twoje drogi, Panie, *
naucz mnie chodzić Twoimi ścieżkami.
Prowadź mnie w prawdzie według swych
pouczeń, *
Boże i Zbawco, w Tobie mam nadzieję.

Wspomnĳ na swoje miłosierdzie, Panie, *
na swoją miłość, która trwa od wieków.
Nie pamiętaj mi grzechów i win mej młodości, †
lecz o mnie pamiętaj w swoim miłosierdziu *
ze względu na dobroć Twą, Panie.

Dobry jest Pan i łaskawy, *
dlatego wskazuje drogę grzesznikom.
Pomaga pokornym czynić dobrze, *
uczy ubogich dróg swoich.

DRUGIE CZYTANIE
Flp 2, 1-11

Czytanie z Listu Świętego Pawła Apostoła do
Filipian

Bracia:

Jeśli jest jakieś napomnienie w Chrystusie, je-
śli jakaś moc przekonująca Miłości, jeśli jakieś
uczestnictwo w Duchu, jeśli jakieś serdeczne
współczucie – dopełnĳcie mojej radości przez
to, że będziecie mieli te same dążenia: tę sa-
mą miłość i wspólnego ducha, pragnąc tylko

jednego, a niczego nie pragnąc dla niewłaści-
wegowspółzawodnictwa ani dla próżnej chwa-
ły, lecz w pokorze oceniając jedni drugich za
wyżej stojących od siebie. Niech każdy ma na
oku nie tylko swoje własne sprawy, ale też i dru-
gich.

To dążenie niech was ożywia; ono też było
w Chrystusie Jezusie.

(Koniec krótszej perykopy)

On to, istniejąc w postaci Bożej, nie skorzystał
ze sposobności, aby na równi być z Bogiem,
lecz ogołocił samego siebie, przyjąwszy pos-
tać sługi, stając się podobnym do ludzi.Aw zew-
nętrznej postaci uznany za człowieka, uniżył
samego siebie, stając się posłusznym aż do
śmierci – i to śmierci krzyżowej.

Dlatego też Bóg Go nad wszystko wywyższył
i darował Mu imię ponad wszelkie imię, aby na
imię Jezusa zgięło się każde kolano istot nie-
bieskich i ziemskich, i podziemnych. I aby wszel-
ki język wyznał, że Jezus Chrystus jest Panem
– ku chwale Boga Ojca.

Oto słowo Boże.

AKLAMACJA
Por. J 10, 27

Moje owce słuchają mego głosu,
Ja znam je, a one idą za Mną.

EWANGELIA
Mt 21, 28-32

Słowa Ewangelii według Świętego Mateusza

Jezus powiedział do arcykapłanów i starszych
ludu:
«Co myślicie? Pewien człowiek miał dwóch sy-
nów. Zwrócił się do pierwszego i rzekł: „Dziecko,
idź i pracuj dzisiaj w winnicy”. Ten odpowiedział:
„Idę, panie!”, lecz nie poszedł. Zwrócił się do dru-
giego i to samo powiedział. Ten odparł: „Nie chcę”.
Później jednak opamiętał się i poszedł. Który
z tych dwóch spełnił wolę ojca?»MówiąMu: «Ten
drugi».
Wtedy Jezus rzekł do nich: «Zaprawdę, powia-
damwam: Celnicy i nierządnice wchodzą przed
wami do królestwa niebieskiego. Przyszedł bo-
wiemdowas Jan drogą sprawiedliwości, awymu
nie uwierzyliście. Uwierzyli mu zaś celnicy i nie-
rządnice. Wy patrzyliście na to, ale nawet póź-
niej nie opamiętaliście się, żeby mu uwierzyć».

Oto słowo Pańskie.
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KILKA SŁÓW O PRZEBACZENIU

MICHAŁ JEST PYTANIEM

Gdy przebaczamy, przerywamy błędne koło ob-
winiania i zranień, a szatan przegrywa. Zwycięża
Pan Bóg. Zwycięża miłość.
Dobrą praktyką jest włączenie do wieczornej
modlitwy rodzinnej aktów przebaczenia, by żad-
ne nieporozumienie nie pozostało niewyjaśnio-
ne. Jeśli czujemy, że coś z naszej strony było te-
go dnia nie w porządku względem współmał-
żonka lub dzieci albo czujemy do kogoś żal, to
jest dobry moment, by przeprosić lub wybaczyć.
2. Przebaczenie prowadzi do bliskości z Panem
Wmodlitwie Pańskiej wypowiadamy słowa o prze-
baczeniu, których nauczył nas Jezus: i przebacz
nam nasze winy, jak i my przebaczamy tym,
którzy przeciw nam zawinili (Mt 6,12).
Do tych słów Chrystus dodaje komentarz: Jeśli
bowiem przebaczycie ludziom ich przewinienia,
i wam przebaczy Ojciec wasz niebieski. Lecz
jeśli nie przebaczycie ludziom, i Ojciec wasz nie
przebaczy wamwaszych przewinień (Mt 6,14-15).
Bliskość z Bogiem jest uwarunkowana naszym
przebaczeniem. Gdy trwamy w nieprzebacze-
niu, nasze serce jest zamknięte, zniewolone, nie-
zdolne do przyjęcia Bożych darów, w tym Boże-
go przebaczenia. Przebaczenie przynosi ulgę,
zdejmuje z nas (a często też z osoby, której wy-
baczamy) niewidzialny ciężar, pozwala odbudo-
wać relacje. Gdy przebaczamy, otwieramy dro-
gę łasce, dajemy Bogu możliwość działania
w naszym życiu, zostajemy uwolnieni z klatki ża-
lu i gniewu do życia w wolności, w bliskiej relacji
z Bogiem i z drugim człowiekiem.
Pomagajmy naszym dzieciom dostrzegać tę wiel-
ką moc płynącą z przebaczenia.
3. Przebaczenie przynosi ci chlubę
Rozważny człowiek nad gniewempanuje, a chwa-
łą jego – zapomnienie uraz (Prz 19,11).
Przebaczenie nie jest łatwe, wymaga wysiłku,
swoistego poświęcenia – rezygnacji z trwania

Michał Archanioł nie walczy z diabłem długimi
traktatami i nie próbuje udowodnić logicznie wyż-
szości Boga. On sam staje się wielkim pytaniem.
Cała jego istota brzmi: „Któż jak Bóg?”. Nie daje
odpowiedzi, bo odpowiedź jest oczywista i nie
należy do niego. Odpowiedź należy do samego
Boga, który objawia swoją jedyność i potęgę.
Michał tylko wskazuje kierunek, a tym kierun-
kiem jest poddanie i służba prawdzie.
W świecie, w którym wszyscy chcą mieć rację,
w którym każdy chce być głosem ostatnim i nie-
omylnym, postawa Archanioła brzmi jak prowo-
kacja. Pokora staje się tu aktem odwagi. Głośne
„nie wiem, Ty wiesz” staje się aktemwiary i męs-
twa. To przeciwieństwo postawy, którą karmimy
codziennie, gdy ulegamy złudzeniu, że bez nas
świat runie. A przecież prawda brzmi inaczej:
bez Boga runie wszystko, a z Nim trwa nawet to,
co najmniejsze.
„Któż jak Bóg?” to także pytanie, które ratuje nas
od samego siebie. Bo gdy zaczynam wierzyć,

W rodziniemamy do czynienia zmieszanką róż-
nych temperamentów, charakterów, talentów,
oczekiwań i obowiązków, nic więc dziwnego, że
nasza codzienność pełna jest wzajemnego ubo-
gacania się, ale obfituje też w naładowane emo-
cjami nieporozumienia, któremogą być przyczy-
ną zranień. Miłość wymaga dostrzegania tych
pęknięć w relacjach i ich sklejania – a do tego
niezbędne jest przebaczenie.
Bardzo trudno przyznać się do błędu i przepro-
sić, ale chyba jeszcze trudniej zrezygnować z trwa-
nia w gniewie, który może wydawać się słuszny,
i wybaczyć komuś, kto – według nas – na to
w danymmomencie nie zasługuje. Warto wtedy
przypomnieć sobie, że Bóg (…) okazuje nam swo-
ją miłość [właśnie] przez to, że Chrystus umarł
za nas, gdyśmy byli jeszcze grzesznikami (Rz 5,8)
– gdy byliśmy od Niego daleko, trwaliśmy w na-
szych błędach, nie uznawaliśmy swojej winy. Je-
zus zaprasza nas, byśmy postępowali tak jakOn.
Co nam daje przebaczenie?
Linda Dillow w książce „Jaką żoną jestem?”,
opierając się na Słowie Bożym, wyodrębniła trzy
prawdy na temat przebaczenia:
1. Przebaczenie daje odpór diabłu
Gniewajcie się, a nie grzeszcie: niech nad waszym
gniewem nie zachodzi słońce! Ani nie dawajcie
miejsca diabłu! (Ef 4,26-27).
Pismo Święte wyraźnie mówi, że tam, gdzie jest
nieprzebaczenie, zostawiamy szatanowi miejs-
ce do działania. Im dłużej trwamy w gniewie, tym
więcej złymoże namieszać i tym trudniej później
wyciągnąć rękę do zgody. Dlatego należy wyba-
czać szybko – koniecznie jeszcze przed pójściem
spać – i nieustannie (aż siedemdziesiąt siedem
razy, Mt 18,22), by tej przestrzeni na działanie
szatana było jak najmniej. Linda Dillow pisze
o „wybaczaniu zawczasu”, czyli nastawieniu ser-
ca na przebaczenie, zanim jeszcze pojawi się
ku temu powód. Po to, by w razie potrzeby od
razu być gotowym do tej decyzji.

„Któż jak Bóg?”. To zdanie brzmi jak okrzyk, jak
wezwanie do bitwy, jak westchnienie serca i jak
pytanie, które nie wymaga rozwinięcia. W nim
kryje się cała teologia i cały dramat człowieka.
Gdy je wypowiadamy, dotykamy tajemnicy stwo-
rzenia i upadku, zwycięstwa i pokory. To nie jest
hasło na sztandarze ani ozdobny napis, któryma
tylko brzmieć dostojnie. To słowa, które rozdzie-
rają ciszę wieczności i stawiają granicę między
światłem a ciemnością.
Żeby zadać pytanie, trzeba zrezygnować z wła-
snej odpowiedzi. Trzeba zgodzić się na to, że
nie ja mam ostatnie słowo, że nie ja wiem lepiej,
że moja mądrość jest tylko odbiciem prawdy.
Szatan tego nie potrafi. On nie pyta, lecz stwier-
dza. Nie zatrzymuje się, nie zastanawia, nie za-
wiesza głosu.W jego sercu niema ciszy, w której
rodzi się pytanie. Jest tylko pewność, która za-
mienia się w pychę. W jego ustach brzmi nie
pytanie, lecz bluźnierstwo: „któż jak ja”. To od-
wrócenie sensu, kłamstwo ostateczne, które sta-
wia stworzenie ponad Stwórcę.

w gniewie, bycia obrażonym, dania nauczki –
i dlatego jest powodem do dumy. Okazuje się,
że to, co współczesny świat często traktuje jako
oznakę słabości czy porażkę – odpuszczenie,
brak rewanżu za doznaną krzywdę – tak naprawdę
jest tym, co zasługuje na uznanie. Przebaczenie
pokazuje siłę naszej miłości, ale też zaufania
Panu Bogu, bez którego niejednokrotnie nie
bylibyśmy w stanie się na nie zdobyć.
Uświadomienie sobie tego, że przebaczenie jest
godne podziwu, niech będzie dla nas motywa-
cją, by taki obraz przebaczenia kształtować
w sercach naszych dzieci.
Przebaczenie samemu sobie
W codzienności, szczególnie rodziców, pojawia
się jeszcze jedno wyzwanie – przebaczenie sa-
memu sobie. Każdy z nas popełnia błędy, to nie-
odłączna część życia. Starajmy się, by były one
dla nas okazją do nauki, kolejnym krokiem na
drodze do świętości, a nie porażką, za którą bez
końca wewnętrznie się obwiniamy. Obdarzajmy
przebaczeniem naszych bliskich, ale pamiętajmy
też, by zadbać o jedność z samym sobą i z Pa-
nem Bogiem.
Przebaczenie to decyzja, nie zawsze łatwa.Wy-
maga siły, odwagi, pokory, miłości. Możliwa jest
tylko dzięki pomocy łaski Bożej.Ale zdecydowa-
nie warto podjąć ten trud.
Niech zniknie spośród was wszelka gorycz,
uniesienie, gniew, wrzaskliwość, znieważenie –
wraz z wszelką złością. Bądźcie dla siebie na-
wzajemdobrzy imiłosierni! Przebaczajcie sobie,
tak jak i Bóg nam przebaczył w Chrystusie (Ef
4,31-32).

Marta Lach
Artykuł ukazał się w dwumiesięczniku „Któż jak
Bóg” (3/2024) oraz 13 września 2026 r. na
portalu kjb24.pl

że wszystko zależy ode mnie, że ja muszę być
jak Bóg, wtedy pytanie Michała zatrzymujemnie
w biegu. Uczy mnie, że mogę zaufać. Że nie ja
jestem początkiem i końcem. Że moje życie nie
jest samotną walką o udowodnienie własnej
wielkości.
To pytanie staje się modlitwą. Szeptane w chwil-
ach zwątpienia i krzyczane w godzinach walki.
Pytanie, które nie ma w sobie ani krzty wątpli-
wości, lecz całą moc zaufania. Gdy je wypowia-
dam, moje serce uczy się prawdy, że nie ja
jestem Bogiem.
Któż jak Bóg? Nie ja. Nie ty. Nie świat, który cią-
gle wynosi siebie ponad wszystko. Odpowiedź
jest tylko jedna. Nikt nie jest jak On.

ks. Mateusz Szerszeń CSMA
Artykuł ukazał się 28 września 2025 r. na portalu
kjb24.pl
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ZA NIC MAM WSZYSTKIE DIABŁY!

przecza istnieniu przeciwnika. Po prostu wie, że
niemoże on równać się ze Stwórcą. Chrześcĳań-
stwo nie opowiada o walce dwóch równorzęd-
nych sił. Szatan nie jest złym bogiem stojącym
naprzeciw dobrego Boga. Pozostaje stworze-
niem, które zbuntowało się przeciwko Stwórcy
i którego możliwości mają granice.
To jedno z najważniejszych stwierdzeń Teresy:
diabły nie mogą nawet się poruszyć, jeśli Bóg im
na to nie pozwoli. Księga Hioba pokazuje szata-
na, który nie otrzymuje nieograniczonej swobo-
dy działania. Może posunąć się tylko tak daleko,
jak zostanie mu dopuszczone. Również demo-
ny spotykające Jezusa w Ewangelii nie wystę-
pują wobec Niego jak równorzędni przeciwnicy.
Rozpoznają Jego władzę, drżą i proszą, aby nie
odsyłał ich do Czeluści.
Nie ma więc żadnego powodu, aby chrześci-
janin żył w ciągłym przerażeniu. Przez chrzest
należy do Chrystusa, został naznaczony Jego
imieniem i otrzymał Ducha Świętego. Nie jest bez-
bronnym człowiekiem pozostawionym samemu
sobie wobec mocy ciemności. Należy do Tego,
przed którym drżą demony.
Mucha nie rządzi
Święty Jakub pisze: „Bądźcie więc poddani Bo-
gu, przeciwstawiajcie się natomiast diabłu, a ucie-
knie od was” (Jk 4,7). Kolejność jest bardzo waż-
na. Najpierw trzeba poddać się Bogu, dopiero
później przeciwstawić się diabłu. Bez pierw-
szego kroku walka duchowa szybko zamienia
się w nerwowemocowanie z własnymimyślami.
Człowiek skupia się na przeciwniku, zamiast
przylgnąć do Zwycięzcy.
Teresa porównuje diabły domuch. Muchamoże
być uciążliwa, krążyć wokół człowieka i prze-
szkadzać mu w skupieniu, ale nie powinna wyz-
naczać kierunku jego życia. Podobnie działa
wiele pokus. Wracają natrętnie, budzą niepokój
i próbują skupić na sobie całą uwagę. Im bar-
dziej człowiek się ich lęka, tym większe wydają
się ich rozmiary. Zły duch potrafi wykorzystywać
właśnie ten lęk. Najpierw podsuwa myśl, a póź-
niej przekonuje człowieka, że samo jej pojawie-
nie się jest już dowodem zniewolenia. Wzbu-
dza niepokój, następnie każe bez końca analizo-
wać jego źródło. Człowiek zaczyna bać się wła-
snej wyobraźni, snów, emocji i przypadkowych
skojarzeń. Traci pokój, choć nie podjął żadnej
złej decyzji.
Pokusa nie zmusza
Pokusa nie jest jeszcze grzechem. Niechciana
myśl nie oznacza zgody. Nawet gwałtowne po-
ruszenie może pojawić się bez udziału woli.
O zwycięstwie albo porażce rozstrzyga dopiero
odpowiedź człowieka. Diabeł może zapukać do
drzwi, ale nie może wejść, jeśli nie zostanie
wpuszczony.
Właśnie dlategoTeresa twierdzi, że jeden grzech
powszedni może wyrządzić większą szkodę niż
całe piekło razem wzięte. Wszystkie demony
mogą kusić, straszyć i podsuwać obrazy, lecz
nie potrafią zmusić człowieka do świadomego
odwrócenia się od Boga. Grzech natomiast jest
decyzją woli. Nawet jeśli nie niszczy całkowicie
więzi z Bogiem, osłabia miłość i przyzwyczaja
serce do niewierności.

Św. Teresa od Jezusa nie należała do osób,
które lekceważyły rzeczywistość zła. Znała
działanie pokusy, doświadczyła duchowej
walki i wiedziała, że szatan próbuje prze-
szkodzić człowiekowi w drodze do Boga.
Jednocześnie nie pozwalała, aby lęk przed
diabłem stał się centrum jej duchowości. Jej
słowa zapisane w „Księdze Życia” pełne są
świętej odwagi: Mam za nic wszystkie dia-
bły! To one będą sięmnie bały. Nie rozumiem
tych lęków: „Diabeł! Diabeł!”, skoro możemy
mówić: „Bóg! Bóg!” i sprawić, żeby diabeł
zadrżał.
Nie boję się ich już więcej niż much. Wydają mi
się tak tchórzliwe, że skoro tylko zobaczą, iż ktoś
ma je za nic, tracą wszelką odwagę. Nieprzy-
jaciele ci nie mają siły uderzyć bezpośrednio,
chyba że widzą duszę, która im się poddaje,
albo gdy Bóg pozwoli im działać dla większego
dobra swoich sług. Obyśmy bali się tylko Tego,
którego bać się należy i rozumieli, że większą
szkodę może nam wyrządzić jeden grzech pow-
szedni niż całe piekło razem wzięte. I rzeczy-
wiście tak jest.
Wiecie, kiedy diabły budzą w nas strach? Wtedy,
gdy sami, przez przywiązanie do zaszczytów, ma-
jątku i przyjemności, dajemy im broń do ręki.
Wówczas, kochając i pragnąc tego, czym po-
winniśmy gardzić, sami sprawiamy, że walczą
przeciw nam naszą własną bronią, i wyrządzają
nam wielką szkodę.
Wielka to szkoda, bo wystarczyłoby mocno uchwy-
cić się krzyża i wzgardzić wszystkim dla miłości
Boga. Diabeł bardziej boi się duszy zdecydo-
wanej niż my jego. Wie bowiem, że taka dusza,
dzięki łasce Bożej, odniesie zwycięstwo. Nic mnie
nie obchodzą wszystkie diabły w piekle! To one
będą się mnie bały. Nie rozumiem tych lęków:
«Diabeł! Diabeł!», kiedy możemy wołać: «Bóg!
Bóg!» i sprawić, żeby diabeł zadrżał.
Czyż nie wiemy, że diabły nie mogą nawet się
poruszyć, jeśli Bóg im na to nie pozwoli? Czego
więc się boimy? Ja z pewnością bardziej boję się
tych, którzy tak bardzo lękają się diabła, niż sa-
mego diabła.
(Św. Teresa od Jezusa, „Księga życia”, rozdz.
25, 20-22).
Z marginesu do centrum
Bardziej boję się tych, którzy boją się diabła, niż
jego samego. Człowiek opanowany lękiem przed
złym duchem zaczyna wszędzie dostrzegać je-
go obecność. Każdą trudność uznaje za atak,
każdą chorobę za znak nadzwyczajnego działa-
nia zła, a każdą porażkę za dowód działania de-
mona. Przestaje patrzeć na Chrystusa, ponie-
waż bez końca ogląda się za przeciwnikiem.
W ten sposób szatan, który powinien zajmować
margines chrześcĳańskiej świadomości, trafia
do jej centrum. Człowiek więcej mówi o działaniu
diabła niż o łasce, częściej analizuje ciemność niż
światło, bardziej interesuje się sposobami znie-
wolenia niż drogami prowadzącymi dowolności.
Deklaruje walkę ze złym duchem, ale całą uwa-
gę oddaje właśnie jemu.
Zbuntowane, ale stworzenie
Teresa od Jezusa odwraca ten porządek. Nie
woła: „Diabeł! Diabeł!”, lecz: „Bóg! Bóg!”. Nie za-

Bardziej należy więc bać się własnej zgody na
zło niż obecności diabła. Nieprzyjaciel stojący na
zewnątrz nie ma takiej władzy jak grzech wpusz-
czony do serca. Człowiek może godzinami roz-
ważać działanie demonów, a równocześnie lek-
ceważyć pychę, nieczystość, plotkę, chciwość
i brak przebaczenia. Wtedy interesuje się walką
duchową, ale nie walczy tam, gdzie rozgrywa się
prawdziwa bitwa.
Jak pokonać lęk przed diabłem?
Diabeł szczególnie boi się prostych postanowień.
Człowiek mówi: nie wrócę do tego grzechu, na-
wet jeśli pokusa będzie trwała. Przebaczę, choć
nadal czuję ból. Pójdę do spowiedzi, mimowsty-
du. Pozostanę wierny, chociaż nikt mnie za to
nie pochwali. Taka dusza może drżeć, lecz nie
cofa się. Jej odwaga nie polega na braku lęku,
ale na wyborze Boga.
Nie należy przy tym prowadzić rozmów z poku-
są. Ewa zaczęła przegrywać, gdy weszła w dia-
log z wężem. Zły duch nie potrzebuje od razu
naszej zgody. Wystarczy mu zainteresowanie.
Chce, aby człowiek zaczął długo przyglądać się
złej możliwości, ważyć korzyści i wyobrażać so-
bie grzech. To, co początkowo budziło sprzeciw,
stopniowo zaczyna wydawać się dopuszczalne.
Kto boi się Boga, przestaje lękać się diabła. Wie
bowiem, że przeciwnik nie ma ostatniego słowa.
Nie może przekreślić Bożej obietnicy, odebrać
łaski człowiekowi wbrew jego woli ani zwyciężyć
Chrystusa. Może jedynie próbować przekonać
nas, abyśmy sami porzucili miejsce bezpieczeń-
stwa.
Nie boję się diabła
Nie boję się diabła, ponieważ nie należę do nie-
go. Nie przeceniam własnej siły, ale ufam mocy
Chrystusa.Wiem, że zły duchmoże kusić, lecz nie
może zmusić mnie do grzechu. Może przypo-
minać przeszłość, ale nie cofnie otrzymanego
rozgrzeszenia. Potrafi straszyć przyszłością,
lecz nie zna jej tak jak Bóg. Nie boję się diabła,
ale boję się własnej pychy, która pozwala mi są-
dzić, że poradzę sobie bez łaski. Boję się grze-
chu lekceważonego i powtarzanego tak długo,
aż sumienie przestanie reagować. Obawiam się
przywiązania do zaszczytów, pieniędzy i przy-
jemności, ponieważ właśnie z nich przeciwnik
potrafi uczynić broń.
Bardziej boję się tych, którzy boją się diabła, niż
jego samego. Diabeł zna granice swojej władzy,
natomiast człowiek opanowany strachem może
przestać je widzieć. Dlatego chrześcĳanin powi-
nien być czujny, ale nie przerażony, roztropny,
lecz nie obsesyjny, świadomy walki, ale pewny
zwycięstwa.
Mam za nic wszystkie diabły. To one będą się
bały duszy, która uchwyciła się krzyża. Nie dla-
tego, że człowiek jest potężny, lecz dlatego, że
Bóg jest z nim. Skoro możemy wołać: „Bóg! Bóg!”,
dlaczego mielibyśmy spędzać życie na powta-
rzaniu: „Diabeł! Diabeł!”?

ks. Mateusz Szerszeń CSMA

Artykuł ukazał się 15 września 2026 r. na portalu
kjb24.pl
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Nabożeństwo Uwielbieniowe zostanie odpra-
wione o godz. 17.00. Po nabożeństwie mod-
lić się będziemy za zmarłych polecanychwwy-
pominkach rocznych.

Wpaździerniku zapraszamywszystkich domo-
dlitwy różańcowej. Nabożeństwo różańcowe
odprawiane jest w niedziele o godz.17.00.,
a w dni powszednie poMszy św. o godz.17.00.
Dzieci zapraszamy na wspólny różaniec
szczególnie we wtorki i czwartki.

W tym tygodniu przypada I czwartek, I piątek
i I sobota miesiąca.

Wczwartek, 1 października,Msza św.Wotyw-
na o Chrystusie Najwyższym iWiecznymKa-
płanie zostanie odprawiona o godz. 17.00.,
a po Mszy św. koronka do Miłosierdzia Boże-
go. W tym dniu, w sposób szczególny, mo-
dlimy się o powołania kapłańskie i zakonne.

W piątek, 2 października, Msza św. wotywna
o Najśw. Sercu Pana Jezusa zostanie odpra-
wiona o godz. 12.00. Z sakramentu pokuty
i pojednaniamożna będzie skorzystać od godz.
16.00. Pragniemy również odwiedzić chorych
i osoby w podeszłym wieku. Imiona i nazwis-
ka oraz adresy osób pragnących skorzystać
z sakramentu pokuty i pojednania oraz przy-
jąć Najświętszy Sakrament prosimy zgłaszać
w zakrystii lub w kancelarii parafialnej. O godz.
18.00. zostanie odprawianaMsza św. w inten-
cji wynagradzającej Bożemu Sercu. Po Mszy
św. Wspólnota Wieczernik Maryjny poprowa-
dzi nabożeństwo wynagradzające Sercu Pa-
na Jezusa. Zapraszamy do wspólnej modli-
twy. Po Nabożeństwie do godz. 21:00 odbę-
dzie się Adoracja Najświętszego Sakramentu
w ciszy, w intencji "Zatrzymania aborcji". Za-
praszamy parafian do modlitwy i zadeklaro-
wania udziału, w grafiku dostępnym na stro-
nie parafii i fb.

Wsobotę, 3 października poMszy św. o godz.
7.00. zostanie odprawioneNabożeństwoWy-
nagradzające NSM.

Spotkanie organizacyjne dla młodzieży roz-
poczynającej przygotowania do sakramentu
bierzmowania odbędzie w czwartek, 1 paź-
dziernika o godz. 19.00. w Kanonii, a spot-
kanie dla młodzieży kontynuującej przygoto-
wania w czwartek, 8 października o godz.
19.30. Serdecznie zapraszamy.

Koła Żywego Różańca zapraszają na co-
dzienną modlitwę różańcową, we wrześniu
w intencji: O dar jedności i miłości w rodzi-
nach. Modlitwę w kościele prowadzą posz-
czególne grupy parafialne: w poniedziałek

o godz. 16.30., we wtorek, środę i czwartek
o godz. 18.30., w piątek o godzinie 12.30.,
w sobotę o godz. 7.30., a w niedzielę o godz.
14.00.

Zapraszamy młodzież, od klasy siódmej na
spotkania Wilanowskiej Wspólnoty Młodzie-
żowej „Boża Zbieranina”, które odbywają się
w każdy piątek o godz. 19.15.

Zgodnie z coroczną tradycją w październiku
nasza parafia organizuje Jubileusz Małżeństw
obchodzących rocznicę swojego ślubu. Uro-
czysta Msza Święta odbędzie się w niedzielę,
25 października o godz. 16.00. Dostojnych Ju-
bilatów prosimy o potwierdzenie w kancelarii
parafialnej swojego udziału w Dziękczynnej
Mszy św. sprawowanej w ich intencji

W tym tygodniu przypadają następujące święta
liturgiczne.

- w poniedziałek, 28 września, wspomnienie
św. Wacława męczennika,

- we wtorek, 29 września, Święto świętych Ar-
chaniołów Michała, Gabriela i Rafała

- w środę, 30 września, wspomnienie św. Hie-
ronima, kapłana i doktora Kościoła,

- w czwartek, 1 października, wspomnienie św.
Teresy o Dzieciątka Jezus, dziewicy i doktora
Kościoła,

- w piątek, 2 października, wspomnienie św.
Aniołów Stróżów.

Wszystkim obchodzącym w tym tygodniu imie-
niny, składamy życzenia błogosławieństwa Bo-
żego i wszelkiej pomyślności w życiu osobis-
tym i zawodowym.

Rzymskokatolicka Parafia
św. Anny w Wilanowie
ul. Kolegiacka 1, 02-946 Warszawa
tel./fax 22 842 18 01
(tel. czynny w godzinach pracy kancelarii)
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pn., śr., pt. - godz. 16.00 - 19.00
wt., czw. - godz. 8.00 - 11.00
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Do końca października
w galerii w dzwonnicy swoje obrazy

prezentuje

MONIKA PISZCZEK

Serdecznie zapraszamy do
oglądania wystawy.

2 października 2026 r.

Adoracja Najświętszego
Sakramentu w ciszy,

w intencji zatrzymania
aborcji

18:30 - 21:00

Serdecznie zapraszamy
parafian do modlitwy.


